
M  297. Kraków 28. Grudnia —  Wtorek.
W ychodzi w Mraiku»l*

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy P o n ie d z ia łk i  i  dni 
następujące po lwiętach.

© e  k» n i
W m i o w u  miesięczna 6 z i p . —  kw arta lna  16 s i f .

W k r a j u  kwartalna razem z p rzesy łk ą  pocztow ą 6 sir. m. k.
P r z a d p l a O

p r z y j m u j e  się w  K się g a m i  J ó z e f a  C z e c h a  p rsy  Głównym 
Rynien K r  4 6  8.

Pieniądze przesyła ją  oia franco pocztą  w p r o s t  do b i ó r a  
r x p r d y c y i  C E a zu w y ra z iw s z y  na k o p e rc ie : „  p r  e n n m e- 
r a o y j n o  p i e n i ą d z

i*

y  - : t : .r N ,W - .T rA -  . . . .

P r z y j m u j ą  p i g
o g ł o s z r y i a ,  r o z p r a w y  o b m w t  wszelkicwo r tx faq u .  

d o n i e s i e n i a  l ite rackie ,  księgarskie ,  handlowe, p m ea y s ło w e  
r o ln i c z e  itp.

u w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s i ę  s p r z e d a ł y ,  k u p n a ,  d r ś o r i a w  i t p .

C a  o p  Ec- s  ry
od w iersza pety tow ego e» jednorazow e um ieszczenie po 8 gri 
następne po 3 groaae —  B d o p łs tą  i  o kraj carów za k a id ą  
publikacyą na s tępel rządowy.

El fi 8  s  y
■'iafrenkowana nieprzyjmują się , wyjąwszy »d sta łych  lub 

zalanych korespondentów.

' N u m er  pojedynczy kosztu je  10  groszy.

K oresp on d en cja  Czasu.
Poznań 2 0  g r u d n ia .

W y m y s ł  g a z e ty  tu te j s z e j  n i e m ie c k ie j ,  j a k o b y  s ię  pan  
D z ia ły ń s k i  m ia ł  o d d z ie l ić  od  s w y c h  k o l e g ó w  w Iz b a c h ,  
w y m y s ł  k t ó r y  o c e n i l i ś m y  w o s ta tn im  l i ś c i e ,  d z iś  w te jż e  
s a m e j  g a z e c i e  s p r o s to w a n ie  z n a l a z ł ,  l is tem  p. D z ia ły ń s k i e g o .  
k t ó r y  z a ł ą c z a m  * )  T a k  j a k  o tern n ig d y  n ie  w ą tp i l i śm y ,  
m ię d z y  d e p u to w a n e m i  n a sz e m i  są  r ó ż n e  z d a n ia  w o b r a ­
d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  a le  na  z e w n ą t r z  z a w s z e  j a k o  j e d n o -  
z g o d n e ,  n i e p o d z ie ln e  c ia ło  w y s tę p u ją  i w y s t ę p o w a ć  b ę ­
d ą ,  z  w y ją tk ie m  pana  T a c z a n o w s k ie g o ,  k t ó r y  s ię  od  g r o ­
na p o l sk ic h  d e p u to w a n y c h  o d d z i e l i ł ,  co  k a ż d y  m ó g ł  p r z e ­
w id z ie ć  po  k i e r u n k u  jak i  już  b y ł  o b r a ł ,  na  o s ta tn im  s e j ­
m ie  p r n w in c y o n a ln y m ,  i ty lko  ż a ł o w a ć  nnin w y p a d a  o k r ę ­
g u  w y b o r c z e g o  p l e s z e w s k ie g o ,  ź e  z au fa n ie  j e g o  w y b o r c ó w ,  
w  ten  sp o s ó b  z a w ie d z io n e  z o s t a ł o ,  c h o c i a ż  po  c z ę ś c i  s o ­
b ie  sa m i  w i n n i ,  bo  c z e g o  in n e g o  s ię  s p o d z i e w a ć  n ie  byli 
m o g l i ,  j eż l i  p rz y n a jm n ie j  Gazetę P oznańską  c z y ta ją ,  z  k t ó ­
r e j  d o w ie d z ie ć  s ię  byli p o w i n n i ,  k to  w s e jm ie  p r o w i n -  
c y o n a ln y m  w n o s i ł  p r o j e k t a  a d r e s ó w ,  np .  t y c z ą c e g o  s ię  
s p r a w  c e ln y c h  n i e m ie c k ic h ,  p rz e d m io tu  c a łk i e m  n i e w ł a ­
ś c i w e g o  dla s e jm u  W .  K s ię s tw a  P o z n a ń s k i e g o .

O b c h o d y  ż a ł o b n e  za  d u s z ę  k s i ę d z a  K aro la  A n t o n i e w i ­
cza  d o tą d  n ie  u s t a j ą ,  b oda j  c zy  b ę d z i e  k t ó r e  m ia s te c z k o  
a n a w e t  w io sk a ,  g d z ie b y  s ię  za n i e g o  p u b l ic z n ie  n ie  m o ­
d lo n o  , t a k  j a k  ż y c ie  z m a r ł e g o  b y ło  c i ą g ł e m  p o ś w i ę c e ­
n i e m , a w ię c  c i ą g ł ą  n a u k ą ,  c i ą g ł ą  m is sy ą ,  tern sa m em  
j e s t  i ś m ie r ć  j e g o ,  bo  r z e c z y w iś c i e  te  n i e u s ta j ą c e  w c a ­
ł y m  k ra ju  o b r z ę d y  ż a ł o b n e ,  są  j a k b y  j e d n ą  w ie lk ą  m is— 
s y ą  a j a k a ż  n a u k a  s k u t e c z n ie j s z a ,  b a r d z ie j  p o u c z a ją c ą  b y ć  
m o ż e  j a k  o p o w ie d z e n ie  ż y c ia  z a k o n n ik a  t e g o ,  k t ó r e  na 
k a ż d y m  p o d o b n y m  o b r z ę d z i e  s ię  p o w ta r z a .  K s iądz  A le k sy  
P r u s in o w s k i ,  j u ż  t r z y  m o w y  ż a ł o b n e  w tym  p r z e d m io c i e  
p o w i e d z i a ł ,  w  P o z n a n i u ,  G n ie ź n ie  i S z r e m ie ,  z  k tó r y c h
ty lk o  p ie r w s z a  je s t  d o tą d  d r u k o w a n ą ,  a p o d o b n o  w s z y s t­
k ie  t rzy ,  c h o c ia ż  j e d n ą  b o l e ś ć  o p isy w a ły ,  b a r d z o  r ó ż n e  
s ą ,  co  d o  fo rm y ,  a j e d n a k  w p ię k n o ś c i  i w y s o k o ś c i  t r a k ­
t o w a n ia  p r z e d m io tu ,  w c a le  j e d n a  d r u g ie j  n ie  u s tę p u ją .  —  
W  o b r z ę d a c h  ty ch  ż a ł o b n y c h  w z ię l i  u d z ia ł  J W .  k s ią d z  
a r c y b i s k u p ,  oba j  nas i  b i s k u p i ,  w s z y s c y  u n a s  s ł a w n ie j s i  
k a z n o d z i e j e ,  c a ł e  d u c h o w i e ń s tw o  św ie c k ie  n< p a ra f iach  
b ę d ą c e ;  u w a ż a n o  t y l k o ,  ż e  c z ł o n k o w i e  k a p i t u ł ,  u d z ia łu  
w  n ich  p r z y n a jm n ie j  u r z ę d o w n i e  n ie  w z ię l i ,  my sa d z im ,  że  
t o  r z e c z  p r z y p a d k u ,  bo  s t r a ta  k o ś c io ła  z b y t  w i e l k a ,  z b y t  
o g ó l n ie  u c z u t a ,  a b y  w ł a ś n i e  p r z e z  o s o b y  k t ó r e  z  p o ł o ż e ­
n ia  s w e g o  n a jw ię c e j  z  p o t r z e b a m i  k o ś c io ła  o b e z n a n e m i  
b y ć  m u sz ą ,  o c e n io n ą  b y ć  n ie  m ia ła .

W sp o m n ia w  sz y  o m is s y a c h ,  n ie  m o g ę  p r z e m i l c z e ć  fak tu  
b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o ;  w ia d o m o  c z y te ln ik o m  w a ­
sz y m ,  źe  w  sk u tk u  m issy j  j e z u i c k i c h ,  p r o t e s ta n c i  ta k ż e  
s w o je  m is sy e  u ch w al i l i  i r o z p o c z ę l i  w S z l ą s k u ,  a le  n ie  
w ie m  c z y  w i a d o m o ,  ź e  w n e t  u s t a ły ,  bo  k o ś c i o ły  ich  n a -  
p r ó ź n o  s ię  o t w i e r a ły ,  n ie  b y ł o  an i  s ł u c h a c z y ,  an i  p o b o ­
ż n y c h ;  o to ź  m is sy e  s w e  na in n ą  s c e n ę  p r z e n ie ś l i ,  na  r z e ­
c z y w is tą ,  na  d e sk i  t e a t r a l n e ;  w W r o c ł a w i u  d a ją  d r a m a t  
p o d  t y tu ł e m  Marcin Luter, g d z ie  na  n a s z  k o ś c i ó ł  n a  z a ­
k o n  j e z u i c k i , n ie  s z c z ę d z ą  p o tw a r z y ,  i c h w a lą  s ię ,  ź e  lud 
b i e g n i e ,  Źe c h ło p i  n a w e t  na  lo że  s ię  p c h a j ą ,  na  to w i ­
d o w is k o ,  a w ię c  in issya  w t e a t r z e  im s ię  u d a je ;  n i e z a z d r o -  
Ścimy im o g r o m n y c h  s k u tk ó w ,  j a k i e  p r z y n ie s i e ;  n iem n ie j  f -k t  
te n  b a r d z o  j e s t  c h a r a k te r y s ty c z n y m .

( S p ó ź n . )  Wiedeń 2 3  g ru d n ia ,  
có N. P an  w r ó c i  do  s to l ic y  w p ią tek  r a n o .  D z ień  j u ­

t r z e j s z y  p r z e p ę d z i  w d r o d z e .  A r e y k s .  F r a n c i s z e k  Karol 
w r ó c i ł  tu w c z o ra j  w i e c z o r e m  i z n a j d o w a ł  s ię  w s p ó n i  
z  a r c y k s .  Z.Tią na  k o n c e r c i e  d a n y m  w  s a l i  t e a t ra ln e j  Kar- 
tnerlhor na  k o r z y ś ć  d o m u  s c h r o n ie n i a  ( c r e c h e )  dla  u b o ­
g ic h  d z ie c i .  K o n c e r t  ten  w k tó r y m  ś p i e w a ła  pani de  
L a g r a n g e ,  PP. A n d e r  i H e lz e l  z w o ł a ł  l ic zną  p ub l iczność .  
D z iś  o  5 te j  w ie c z o r e m  a r c y k s .  Zofia pod  k tó r e j  s z c z o d r o ­
b l iw ą  o p ie k ą  z o s ta je  te n  d o b r o c z y n n y  z a k ł  d ,  o d w ie d z i  
g o  o so b i ś c ie ,  i r o z d a  w ł a s n ą  r ę k ą  z g r o m a d z o n y m  w nim 
d z ie c io m  r ó ż n e  u p o m in k i .

*) O to list rzeczony: „Uważam  wszelkie osobiste odstrychnię- 
cie się od najściślejszej solidarności w u ch w ałach , jak ie  koło 
polskich deputowanych w in teresie W . K sięstwa powziąść tu ta j 
postanowi, za występek. W ykluczenie zaś z tego  grona poczy­
tyw ałbym  za najw iększe nieszczęście jak ie  dotknąć może Polaka. 
Pierw szego dopuścić się niejestem  zdolny, na  d rug ie  n iezasłu- 
iy ć  so b ie , ciągłem  będzie staraniem  mojem.

Berlin 18 grudnia 1862 . jp, D ziaiyński.

' W  p o l i ty c e  n ic  n o w e g o .  P o d r ó ż  N. P ana  d a je  n o w ą  
r ę k o jm i ę  p o k o ju .  W  tym d u c h u  o c e n ia j ą  j ą  tu ta j  w s z y s c y  
p o l i ty cy .  O z je ź d z i ć  t r z e c h  m o n a r c h ó w  w  W a r s z a w i e  
w  p r z y s z ł y m  m ie s ią cu  nic tu  d o tą d  n ie s ły c h a ć .

D z is ia j  w id z ie l iś m y  p o ra ź  p i e r w s z y  t r o c h ę  ś n ie g u ,  i to 
w  p o w i e t r z u ,  g d y ż  nu b ru k u  z u iia lać  t r z e b a  b ło to .  P o ­
m im o  to, c z a s  c ią g le  c iep ły .

Pani W e i s s  s ł a w n a  d y re K to rk a  b a le tu  d z i e w c z ą t , z o s t a ­
w i ł a  k a żd e j  z n ich  8 0 0  z ł r .  na  p o w r ó t  do  r o d z in y .  R ząd  
c h c e  b a le tu  u t r z y m a n ie  z a p e w n i ę  nadal .

T e a t r a  aż  d o  so b o ty  z a m k n ię t e .  C a ły  św ia t  b i e g a  za 
c u k r a m i ,  k t ó r e  j u t r o  d z ie c i  n a  tak  z w a n y c h  C hrisi-bau- 
m uch  z b ie r a ć  będą .

W iedeń 2 5  g ru d n ia ,  
w N. Pan  n a ty c h m ia s t  po  p o w r o c i e  z  B e r l ina  p r z y j ą ł  u 

s i e b ie  hr .  Buol m in is t ra  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  i p r a c o w a ł  
z n im  p r z e s z ł o  g o d z in ę .  N ie p o d p a d a  w ą tp l iw o ś c i ,  ź e  
w s z e lk ie  o b a w y  o z ię b ien ia  p r z y ja z n y c h  d o tąd  s to s u n k ó w  
z F r a n c y ą , z n ik ły ,  lu b  z u p e ł n i e  n ie b a w e m  z n i k n ą ,  i że  
s p o k o j n o ś ć  E u r o p y  z  lej  s t r o n y  źad n e rn  n ie  j e s t  z a g r o ­
żo n a  n i e b e z p ie c z e ń s tw e m .  C e s a r z  N a p o leo n  p o n o w i ł  u -  
r o c z y ś c i e  w o b e c  p ó ł n o c n y c h  d w o r ó w  z a r ę c z e n i a ,  k t ó r e  
d a w a ł  c ią g l e  j ak o  P r e z y d e n t .  G a b in e t  a u s t r y a c k i  o t r z y ­
m a ł  n a d to  z a p e w n i e n i e ,  ź e  w  p o l i ty c e  d w ó c h  p a ń s tw  w e  
W ł o s z e c h ,  te  s a m e  t r w a ć  b ę d ą  z a s a d y  i z am ia ry ,  j a k  d o ­
tąd .  F r a n c y a  p o z o s ta n ie  w R z y m i e ,  A u s t ry a  w A n k o n ie  
i in n y c h  f o r t e c a c h  K o ś c ie ln e g o  p a ń s tw a  d o p ó ty ,  d opók i  
w e w n ę t r z n e  s to s u n k i  t e g o  k ra ju  p o m o cy  tej  p o t r z e b o w a ć  

ę ą. G a b in e t  tu te j s z y ,  z a s p o k o jo n y  z e  s t r o n y  F r a n c y i  i 
na  ym p u n k c i e ,  w r ó c i  s z c z e r z e  dla c e s a r s t w a  te  ż y c z l i ­
w o ś ć  z j a k ą  b y ł  c ią g l e  i s t a le  dla  p r e z y d e n c y i .  B y ć ‘w s z a k ż e  
m o ż e ,  i j e s t  n a w e t  o tein m o w a ,  ź e  z ty ch  i in n y ch  p o ­
w o d ó w  n a s tą p ią  p e w n e  d y p l o m a t y c z n e ,  co  do  o só b  zm iany .  
W ia d o m o ś ć  o z je z d z i e  t r z e c h  p ó ł n o c n y c h  M o n a rc h ó w
w  W a r s z a w i e  w  p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u , j e s t  z u p e ł n i e  b e z
z a s a d n ą .  P o d o b n ą  do  p r a w d y  p r z e c iw n ie  j e s t  b l iska  tu w i ­
z y ta  k ró la  p ru sk ie g o .  P o b y t  N. P ana  w B e r l i n i e ,  n a d e r  
d o b r e  z r o b i ł  n a  u m y ś l e  C e sa rz a  w ra ż e n ie .

W c z o r a j  i dz is ia j  c a ły  św ia t  tu te j s z y  b y ł  w n i e z m ie r ­
n y m  r u c h u .  P o w i a d a j ą ,  ź e  sk le p y  i c u k i e r n i e ,  o g r o m n e  
w ty c h  d w ó c h  d n ia c h  z e b r a ł y  su m m y .  B a rd z o  b y ć  m o że  
g d y ż  c e n a  ty ch  p o n ę tn y c h  t o w a r ó w  p o d n io s ł a  s ię  do  n i e -  
l i to śc iw e j  w y s o k o śc i .

Berlin 2 4  g ru d n ia .
f  J e s z c z e  s ł ó w  k ilka  o p o b y c ie  C e s a r z a  a u s l r y a c k ie g o ,  

b o  to d o tą d  g ł ó w n y  i p r a w ie  j e d y n y  p r z e d m io t  w a ż n ie j ­
s z y c h  r o z m ó w  p u b l ic z n o śc i .  Można s i ę  z  n jc j, p r z e k o n a ć ,  
ź e  C e sa rz  z o s t a w i ł  tu po  s o b i e ,  a to n i e ly lk o  u d w o r u ,  
le c z  i u w y ż s z y c h  i n iż szy c h  klas l u d n o ś c i ,  m ia n o w ic ie  
zaś  w  w o j s k u ,  n a d z w y c z a j  m iłe  w s p o m n ie n ie .  O s ta tn i  
c z a s  s w e g o  p o b y tu  p r z e p ę d z i ł  C e sa rz  w P o ts d a m ie  na  ł o ­
n ie  k r ó l e w s k ie j  familii . P rz e d  s a m y m  w y ja z d e m  o d w i e ­
d z i ł  j e s z c z e  c h o r e g o  b r a ta  k r ó l e w s k i e g o ,  k s ię c ia  K aro la .  
P o ż e g n a n i e  b y ło  r ó w n i e  ś w ie tn e  i s e r d e c z n e  j a k  p o w i ta ­
n ie .  K r ó l ,  k s i ą ż ę t a ,  j e n e r a ł o w i e ,  k o r p u s  o f ice ró w  i c zę ść  
g w a r d y i ,  m in i s t ro w ie ,  p o s ło w ie  n ie m ie c k ic h  d w o r ó w ,  m n ó ­
s tw o  w y s o k ic h  u r z ę d n i k ó w  i l ic zn ie  z e b r a n a  p u b l iczn o ść ,  
ż e g n a l i  o d j e ż d ż a j ą c e g o  C e s a r z a ,  k t ó r y  na d a ls zą  cz  ść  
d ro g i  u i e p r z y ją ł  ż a d n e g o  h o n o r o w e g o  k o n w o ju  z c z ł o n ­
k ó w  familii  k r ó l e w s k ie j .  Od J u t r o b o g  p r z e p r o w a d z i l i  C e ­
s a r z a  do  g r a n ic y  s a sk ie j  j e n e r a ł  k o m e n d e r u ją c y  4 ty m  k o r ­
p u s e m ,  k s ią ż ę  W ilh e lm  Radzi w i ł ,  i n a c z e ln y  p r e z y d e n t  
p ru w in e y i  sa sk ie j ,  p. W i tz le b c n .  C e sa rz  r o z d a ł  w ie lk ą  l iczbę  
o r d e r ó w .  Im io n a  n em i z a s z c z y c o n y c h  j e s z c z e  n ie w ia d o m e .
5 u z a d w o r s k a  z a s i a ł a  po c e s a r sk u  o b d a r z o n ą .  L e c z  i k ró l  
p i u s  i n i e e h c i i ł  p o ż e g n a ć  s w e g "  s p r z y m ie r z e ń c a  b e z  u c z - 
c z e m a  z n a k a m i  o r d e r o w e m i  j Hg °  t o w a r z y s t w a .  T a k  a r -  
c y k s ią ź ę  M aksym ilian  F e r d y n a n d  o t r z y m a ł  o r d e r  o r ł a  c z e r ­
w o n e g o  i m ia n o w a n y  z o s t a ł  sze fem  3 g () p U4ku d r a g o n ó w ,  

o w n ie ź  i r e s z t a  w o js k o w e j  św ity  c e s a r s k i e j  u t r z y m a ła
w y s o k ie  d e k o r a c y e .  Król h a n n o w e r s k i  i j ,ml o b c y  k s ią -  
z e ta  r ° z je c h a i i  s ię  d o p ie r o  w c zo ra j .  D w ó r  tu te j s z y  m ie ­
szka  z n ó w  w C h a r l  «Uenburgu. Od 3 g o  s ty c z n ia  m ieszk ać  
b ę d z ie  w  B er l in ie .  U ro c zy s to śc i  i f e s ty n y  p u b ' i c z n e  u c i ­
c h ły .  C a ły  B er l in  ż y je  na ł o n ie  fa m i l i i ,  s z c z ę ś c ie m  dzieci ,  
k tó ry m  w y p r a w ia  g w ia z d k ę .

Dzienniki n iem ieckie  zamieszczają  ró żn e  wiadomości 
o k onferencyach  pełnom ocnika "U stryaek iego  p. Bruck 
z pełnom ocnik iem  pruskim p. Pommer-Esche. Ponieważ 
wiadomości łe są czysto  d o m y s ło w e ,  umyślnie ich niepo- 
wtarzarn. Doczekamy się n iezad ługo  osta tecznej wiado­
mości o prawdziwym stanie rzeczy. Nadmieniam tylko,

źe  p r z y b y ł  tu z a w c z o r a j ,  z a p e w n e  w s p r a w ie  k w e s t y i  
h a n d l o w o - c e l n e j , c e s a r s k o - a u s t r y a c k i  p o s e ł  p r z y  d w o r z e  
h a n n o w e r s k im  b a r o n  K o d e r ,  a b y  s ię  n a r a d z ić  z  p. B ruck .  
Dzisia j  z aś  j e s t  p o s i e d z e n ie  r a d y  m in i s t r ó w  p o d  p r e i y -  
d e n c y ą  k r ó l a ,  p o d o b n o  t a k ż e  s p r a w y  h a n d lo w o  -  c e ln ę i  
d o t y c z ą c e .  W  tym  r o k u  u k ł a d y  s ię  z a p e w n e  n ic ^ k o ń cz i#  
s ł y c h a ć  j e d n a k ,  ź e  n i e p o t r w a ją  d łu ż e j  jak  do  k o ń c a  s t y ­
cznia.  P r z y j e c h a ł  tu t a k ż e  ta jn y  r a d z c a  b a v /a r s k i ,  p ro f .  
D o e n n 'g e s ,  b y ł y  n a u c z y c ie l  p a n u ją c e g o  k ró la  b a w a r s k ie g o ,  
d a w n ie j s z y  p r o f e s o r  e k o n o m i i  p o l i ty c z n e j  p r z y  t u te j s z y m  
u n i w e r s y t e c i e ,  z w o le n n ik  n i e m i e c k ie g o  Z w ią z k u  c e l n e ­
g o , a w  p o l i ty c e  c z ę ś c io w y  p r z e c iw n ik  d z i s ie j s z e g o  b a ­
w a r s k i e g o  m i n i s t r a - p r e z y d e n t a  p. P fo rd te n .  D z ien n ik i  z a ­
p e w n i a j ą ,  ź e  p. D o e n n ig e s  p r z y b y ł  do  Berlina  ty lk o  dla 
o d w ie d z e n ia  familii  s w o j e j ,  i ź e  z k w e s t y ą  s p r a w y  h a n ­
d l o w o - c e l n e j  p rz y ja z d  j e g o  w  ż a d n y m  n ie  s to i  z w ią z k u .  
N ie  c h c ę  ani z b i jać  an i  p o ś w ia d c z a ć  t e g o  tw ie rd z e n ia .  
To p e w n a ,  ź e  ż a d n a  i n t r y g a  p a ń s tw  p o ś r e d n ic h  p a n u ją c e j  
o b e c n ie  h a rm o n i i  p o m ię d z y  A u s t r y ą  i P ru sam i  r o z s t r o ić  
n i e p o t r a f i , i B a w a ry a  b ę d z i e  p o d o b n o  m u s ia ł a  u r z c c z y w i -  
s z c z e n ie  p r e te n s y i  s w e j  do  t r z e c i e g o  n i e m ie c k ie g o  p a ń ­
s tw a  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  o d ł o ż y ć  do  p o m y ś ln ie j s z e g o  c z a su .

VV c a ł e j  m o n a rc h i i  p ru sk ie j  o d b y ł  s ię  w  c ią g u  t e g o  
m ie s ią c a  s z c z e g ó ł o w y  po p is  lu d n o śc i .  1 s p r a w o z d a n i a  
t y m c z a s o w e g o  co  d > tu te j s z e j  s to l ic y  p o k a z u je  s i ę , źe  
B er l in  m a o b e c n ie  4 4 5 , 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w .  C ie k a w e  ta k ż e  
są  n i e k tó r e  in n e  s t a ty s ty c z n e  o b r a c h u n k i ,  p r z y c h o d z ą c e  
do  w ia d o m o ś c i  p u b l ic z n e j  w  c ią g u  ro k u .  P r z y ta c z a m  z n ich  
n ie k tó re .  Co do  s z k ó ł .  W  P r u s ie c h  c a ł y c h  z n a jd u je  s ię  
1 2 0  g im n a z y ó w  i 11 p r o g im n a z y ó w  z 9 3 7  k la s a m i ,  3 2 , 5 0 9  
u c zn iam i  i 1 7 9 6  n a u c z y c i e la m i ;  w y ż s z y c h  s z k ó ł  r e a ln y c h  
i m ie jsk ich  52 z 388 k l a s a m i ,  15,535 u czn iam i  i 674 n a u ­
c z y c ie lam i  ; s z k ó ł  r z e m ie ś ln i c z y c h  2 4  z  9 4  n a u c z y c ie la m i -  
s e m in a r y ó w  5 0  z 2 6 1  n a u c z y c ie la m i .  Co do  s z tu k i  l e k a r ­
sk ie j .  W  c a ł e j  m o n a rc h i i  z n a j d u j e  s ię  3707 p r a k ty c z n y c h  
lekarzy, lO ol chirurgów  p i e r w s z e j ,  933 c h i r u r g ó w  d r u ­
giej  k lasy ,  8 7 9  k o n o w a ł ó w ,  1 5 1 5  a p te k a r z y ,  1 1 , 4 0 2  a k u ­
sz e re k .  W  B e r l in ie  z n a jd u je  s ię  4 2 4  l e k a r z y  p r a k ty c z n y c h ,  
39 c h i r u r g ó w  p i e r w s z e j , 4 4  c h i r u r g ó w  d r u g ie j  k lasy ,  5 2  
k o n o w a łó w ,  3 7  a p te k a r z y ,  5 6  a k u s z e r e k .  —  W e d ł u u  s p r a ­
w o z d a n ia  z a d m in i s t r a c y i  m ie j s k i e j ,  k t ó r e  tu te j s z y 0 m a g i ­
s t r a t  w ła ś n i e  p u b l ik u j e ,  z n a jd u je  s ię  n a d to  w sa m y m  B e r ­
linie  s z k ó ł  o d  m ias ta  z a l e ż n y c h  1 8 7 ,  z 9 7 6  k la sam i  do  
k tó r y c h  u c z ę s z c z a  2 5 ,0 5 1  c h ło p c ó w  a 2 1 ,8 8 1  d z ie w c z ą t ,  
r a z e m  4 6 , 9 3 2  d z iec i .  Z ty ch  o s ta tn ic h  m ias to  v / y c h o -  
w u je  k o s z t e m  sw o im  2 4 , 0 3 6  d z ie c i ,  a z a te m  w ię k s z ą  p o ­
ł o w ę .  K o sz ta  t e g o  w y c h o w a n ia  w y n o s z ą  1 1 5 , 5 3 6  tal.  C ie ­
k a w y m  j e s t  s z c z e g ó ł  ź e  za  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e  o p u s z ­
c z e n ie  s z k o ł y  p r z e z  d z i e c i ,  n a ło ż o n o  na  r o d z ic ó w  lub  o -  
p i e k u n ó w  161  tal.  1 0  sg r .  k a ry ,  z  k tó re j  7 6  tal.  1 0  s g r .  
r z e c z y w iś c i e  z a p ł a c o n o ,  r e s z t a  m u s ia ł a  b y ć  na  k a r ę  w i ę ­
z ie n ia  z a m ie n io n ą  I Z d a t  p o w ź s z y c h  m o żn a  s ię  p r z e k o ­
n a ć ,  i le  s ię  w P r u s a c h  ro b i  d la  w y c h o w a n ia  p u b l ic z n e g o .

i,  . , I * a r y ż  2 2  g r u d n ia .
#  Na w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n iu  s e n a t u ,  p. T r o p lo n g  

z d a ł  o b s z e r n y  r a p o r t  z p r z e d s t a w i o n e g o  p r z e z  r z ą d  p r o ­
j e k t u  do  s e n a tu s k o n s u l tu .  S e n a t  o t r z y m a w s z y  o b ie tn i c ę  
źe  r z ą d  n ie  zm ie n i  t a r y f  c e ln y c h  p rz e d  d z i e s i ę c i u  l a t y ’ 
p r z y j ą ł  a r t y k u ł  d a ią c y  C e s a r z o w i  p r a w o  z a w ie ra n ia  t r a ­
k t a t ó w  h a n d lo w y c h .  Co w i ę c e j ,  s e n a t  d a ł  n a w e t  C e s a r z o ­
wi p r a w o  d e k r e t o w a n ia  p r , c  i p r z e d s i ę b i e r s t w  p u b l i ­
c z n y c h .  P r z y j ę c i e  o s t a tn i e g o  a r ty k u ł u  p o k a z u je ,  i e  o p o -  
z y c y a  s e n a to w a  o  k tó r e j  ty le  m ó w io n o ,  s p e łz ła  o s t a t e ­
c z n ie  na  m c z e m ,  i ź e  p r o j e k t  do  s e n a tu s k o n s u l tu  p r z e jd z i e  
b e z  w a ż n e j  z m ian y .  S e n a t  z e z w o l i ł ,  a b y  C ia ło  p r a w o d a ­
w c z e  g ł o s o w a ł o  na  b u d ż e t  m i n i s t e r y a m i , z ty m  ty lk o  
m e z n a c z ą c y r n  d o d a tk ie m ,  ż e  d e p u to w a n i  b ę d ą  m o g li  r o z ­
t r z ą s a ć  b u d ż e t  r o z d z i a ł a m i .  C e s a r z  z g a d z a  s ię  t a k ż e  na■   — " H ’o ' i i i i  o i ^ r  i n n z c  l i a

K n n K,,le d , ,Putl» w a n y e h ,  a le  w m ie i s c e  pen«yi r o c z n e j  
bOOO f r . , c h c e  a b y  p o b ie ra l i  2 5 0 0  fr. m ie s ię c z n ie  p r z e z  
c a ł e  t r w a n ie  o b r a d  p r a w o d a w c z y c h .  S e n a t  z b i e r z e  s ię  
j e s z c z e  j u t r o ,  dla z a k o ń c z e n ia  j e ż e l i  n ie  o b r a d ,  to g ł o s o ­
w a n ia  na  s e n a t u s k - n s u l t ,  m o d \ f i k u j ą c y  r a d y k a ln ie  j a k  k a ­
ż d y  w id z i ,  k o n s ty tu c y ą  z r .  1 8 5 1 .

Z e r w a n i e  p r o j e k t o w a n e g o  m a ł ż e ń s t w a  C e sa rz a  z  k s i ę ­
ż n ic z k ą  W a z ą ,  s t a ło  s ię  w ty ,  h  d n ia c h  n i e w y c z e r p a n y m  
m a t e i y a ł e m  r o z m ó w .  Z |az d  m o n a r c h ó w  p ó ł n o c n y c h  w B e r ­
lin ie  i o c ią g a n ie  s ię  u  h a m b a s a d - r ó w  w u z n a n iu  n o w e g o  
L e s a r s t w a ,  d , ł  p o w ó d  do  p o g ł o s e k  o  o d n o w ie n iu  k » a l i -  
nyi p r z e c iw  F r a n c y i .  M ó w io n o ,  źe  a m b  Z a d o r o w i e  p ó ł n o ­
cn i  n ie  z ło ż ą  s w y c h  w ie r z y te ln y c h  l is tó w  p rz e d  w i o s n ą  i 
ż e  n i e  p r ę d z e j  u z n a  N a p o le o n a  U lg o  Papież .  D o  ty c h  o -  
i o a k  n i e p r z y c h y l n e g o  u sp o s o b ie n ia  d w o r ó w  p ó ł n o c n y c h ,
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dołączono zaprzeczenie dane M onitorow i przez urzędowy 
dziennik Wirtembergski, w edług  którego ukazanie się po­
sła  W irtembergskiego w Tulie raeh, miało za powód nie 
uznanie cesa rs tw a , lec* podziękowanie za pokojowe u -  
sposobienie Napoleona Illgo wyrażone w nocie dyploma­
tycznej p. Drouin de Lhuys,  przesłanej do wszystkich 
pełnomocników francuskich Powyższe pogłosk i ,  fckta i 
plotki rozw arły  wrota do domysłów o wojnie, o sta ra­
niu się Cesarza o zbliżenie się do Anglii i zawarcie po - 
iyczki dla zasilenia słabych i tylko sztucznie uszychlo- 
wanyoh finansów, w których la  dette flottanle dochodzi 
do 1200 milionów fr. Z nadm>eniony< h domysłów nie 
je d en  jest zapewnie płonny; ambasadorowie północni z ło­
żą niezawodnie predzej niż to głoszono swe listy wie­
rzytelne, skoro mocarstwa te zgadzają się na jeden  tryb 
postępowania, ale niepPżychylność dworów północnych 
zdaje się nieulegać wątpliwości i stać się może kiedyś 
płodną w wypadki. Francuzi mówią dziś: Ludwik Napo­
leon mógł omamić F raneyą ,  ale nie dwory północne. Ce­
sarz je s t  jeszcze przekonany, źe Papież przybędzie dla 
jego  ukoronowania. Kiedy jeden  konsul wylany dla nie­
go, a przybyły świeżo z Włoch, zapewniat go, że to nie 
nastapi ,  Cesarz niechciał temu uwierzyć. Czy i tu się o -  
m yli?  Cesarz rachu je ,  źe będzie się mógł zbliżyć do 
Anglii,  niechętnej jemu wprawdzie, ale także niechętnej 
dworom północnym; miał on powiedzieć po złożeniu li­
stów wieizytelnych przez lorda Cowley: „dziś Anglia wy­
kreśliła z historyi W aterloo44. Niektórzy z Francuzów 
tyle rachują na rozum Cesarza, iż są przekonani, źe po­
trafi zbliżyć się do Anglii, pomimo ministerstwa lorda 
A berdeen , które mu je s t  n iechętne,  ale inni nie pojmują 
zbliżenia się narodów na najsprzeczniejszych zasadach, 
szczególniej kiedy jeden  z tych narodów jest  w stanie 
obe|Ść się bez kontynentalnego aliansu. Czyż i tutaj za­
tem Cesarz nie będzie osznkany, i nie będzie zostawiony 
w odosobnieniu?

Nie wyczerpuję domysłów, bo je  każdy rozważny od­
gadnie. W  materyi polityki w ew n ę trz n e j ,  niechęć dwo­
rów północnych moża dać powód do podniesienia głowy 
przez partye, szczególniej przez legitymistów, zachęco­
nych monarszem przyjęciem w Wiedniu hrabiego Cham- 
bord. Granier de Cassagnac opierając się na fakcie, źe 
tylko 90 legitymistów dało dymissyą ze sprawowanych 
urzędów z powodu inaugurowania cesars tw a, zawołał 
onegdaj w C onslilu tionnelu , źe legitymizm francuski nie 
istnieje. Pisarze rządowi mówią potocznie, źe Burboni 
przestali wywierać urok na ludności francuskiej,  źe p ro -  
testacya hr. Chambord nie zrobiła żadnego skutku, i źe 
jeżeli upadnie L. Napoleon, przyjdzie do władzy w for­
mie despotycznej sor.yaliztn ; ale sam artykuł p. Granier
d e  C a s s a g n a c  p o k a z u j e ,  ź e  r z ą d  n i e j e s t  z u p e ł n i e  s p o k o j -
ny o postęp ow an ie  legitymislów, m ianow icie  o ich w p ły w  
na duchowieństwo,— W t-ch  dniach zdarzył się tutaj wy­
padek, który wielkiego hałasu narob ił ,  rozumie się mię­
dzy osobami które wiedzą co się dzieje, a liczba ich jest 
dziś arcy-m ała .  Hr. de Pommereux, młody legilymista, 
posiadający około 500,000 fr. dochodu, żyje od paru lat 
publicznie z hrabiną de Solins , córką pani Wais, z domu 
Bonapartów. Piękna hrabina, wykluczona dla swej p ło -  
chości z Tulierów, afiszuje się i ubiera lokai w liberyą 
cesarską. P rzeszłego tygodnia będąc w operze z p. de 
Pommereux, iniała na g łowie rodzaj korony dyamentowej, 
co uwagę wszystkich zwróciło. Nazajutrz, prefekt policyi 
kazał oświadczyć panu de Pommereux, iż jeżeli jeszcze 
raz przedstawi podobne widowisko, rząd przedsięweżmie 
kroki surowe. Jak każdy o d g ad u je , p. de Pommereux 
nie rad b}ł z odebrania podobnego os trzeżenia ,  bardzo 
niebezpiecznego w tych czasach. Lękając s ię ,  aby go 
niezspakowano w jakie miejsce, z któregoby o świecie 
n iewiedział ,  obleciał wszystkich znaczniejszych legitymi­
stów i p ros ił ,  aby przynajmniej w razie jego  aresztowa­
nia, starano się dla niego o protekcyą legalną.— Rząd ba­
czy także na Orleanistów, mniej wydatnych wprawdzie 
i niezapalonych za pomocą rodu jak  legilymiści, ale sil­
niejszych bo są we wszystkich stanach i opierają się na 
rządnój konstytucyjnćj wolności. Czytaliście w le Fays 
i la Patrie zaprzeczenie, aby rząd miał położyć sekwestr 
na summy pochodzące ze sprzedaży majątku orleańskie­
go. Zaprzeczenie było s łu szn e ,  ale z drugiej slrony jest 
pew nem , źe rząd przypomniał plenipotentom familii o r ­
leańskiej, iż termin sprzedaży majątku upływa dnia 22go 
stycznia i o s trzeg ł i c h , iż na przedłużenie terminu ra ­
chować nie mogą. Otóż pokazuje się te ra z ,  że iatnilia 
orleańska nie znajduje kupca na las położony w depar­
tamencie de 1’Aisne, który należał niegdyś do książąt de 
Guise, a który wart je s t  30 milionów. Dla kupienia tego 
lasu ,  jeden  bankier chciał założyć kompanią, ale rząd 
pozwolenia na to odmówił. Bydź więc m oże ,  źe las nie 
zostanie na termin sprzedany i i e  skarb go zabierze. 
Widzicie z tego, iż rząd je s t  czujny na wszystkie stro­
ny.— Dzisiejszy Monitor  zawiadamia, iż dla uzupełnienia 
ostrożności , rząd myśli powiększyć koszary zwane Ecole 
M ilitaire ,  i ulokować w nich główną kwaterę marszałka 
Magnan, w pośród 6000  piechoty, pułku gidów, 4  szwa­
dronów jazdy liniowej i trzech baleryj artyleryi. Będzie 
to jakby rezerwa i ognisko armii paryskiej.

Paryż 22 grudnia.
*  Cesarz bawi się i poluje w Compie gne i dopiero ju -  

ł ro  do Pary^a powróci. W szyscy goście nie mogli być 
jiouueszczeni w pałacu. Znaczna ich część dostała mie­

szkania w mieście. Tak Cesarz jak  gośc ie ,  czy to ug rze -  
cznione kobiety, śniadają w ubiorach myśliwskich. Ma to 
przedstawiać wspaniały widok. Panna Monljio (Montiho) 
ma być królową wszyslkiih zabaw, bo obok sympatyi 
gospodarza, posiada wszy>tko co serca podbija: młodość, 
p iękność, urodzenie, bogactwo i dowcip. Mówi-* źe od 
Nowego Roku, Cesarz ma zaprowadzić w Tuileryach les 
p etils  e t les g rands levers. Zdaje się źe damy dworskie 
będą nosiły suknie z ogonami. Taką suknią kazała już  
zrobić sobie z aksamitu księżna Matylda. Książę Napoleon 
wvjedzie do Algieryi dopjero na wiosnę.. Książę Murat 
reklamuje od króla neapolitańskiego 100 milionów fr. 
Które ojciec jego umieścił na rencie neapnhtańskiej a 
które roku 1815 zostały skonfiskowane. Mówią że król 
neapolitański otiaru e 8 milionów wynagrodzenia. Cesarz 
ma szukać teraz małżonki w Hiszpanii. Ministerstwo p. 
Bravo-Murillo ostatecznie upadło. Nowy m inister,  je n e ra ł  
Roncali, jes t  człowiekiem wątpliwym i niewiadomo jak 
postąpi w kweslyi konstytucyjnej. Jest on stronnikiem 
rządu konstytuc jn e g o ,  ale jes t zarazem osobistym nie­
przyjacielem jenera łów  Narvaeza i Concha, którzy re­
prezentują w koalicyi oppozycyjnej siłę zbrojną. Obawa 
je s t ,  aby uniesiony nienawiścią do naczelników oppozycyi, 
nie użył drogi gwałtu i niedokonał coup d 'eta t.— W Pa­
ryżu jedna zawsze cisza. Od kilku dni zaczynamy mieć 
małe przymrozki. Wzdłuż bulwarów rozstawione są w dwa 
rzędy kramy z różnego rodzaju towarami, przez .aczo- 
nemi na kolendę. Robi to piękny i oryginalny widok, 
który bawi tak krajowców jak cudzoziemców. Giełda trzy­
ma się nie źle i mimo niepewnych stosunków zagrani­
cznych gotuje się do zrobienia nowej podwyżki. Od nie­
jakiego czasu Cesarz je s t  bardzo grzeczny dla Rotszylda, 
bez którego w razie ogłoszenia pożyczki, obejść się nie 
uioźe. Wiele tu mówią o podniesieniu wagi Izraelitów tak 
w finansach jak  w piśmiennictwie od epoki grudniowej. 
Największa część redaktorów dzienników rządowych jes t 
złożona z Izraelitów; to też Emil de Girardin rozgnie­
wał się raz że śmieją traktować materye katolickie. Od 
dni grudniow ych, przemysł francuzki odebrał nową dy- 
rekcyą. W miejsce małych kompanij, tworzą się wielkie, 
które skasują małe. Taką drogą wzmogły się dwie wiel­
kie kompanie: drogi żelaznej orleańskiej i morza Śród­
ziemnego; taką drogą przyszła do pewnego rodzaju mo­
nopolu wielka fabryka świec stearynowych; taką wresz­
cie drogą chce przyjść do pewnego rodzaju monopolu, 
kompania mająca trudnić się chędoźeniem kloak paryz- 
kich, a w której główną rolę odgrywa książę de Mouchy, 
senator ,  który jak  mówią, miał od roku zyskać około 
15 milionów.

Bal dany w Guildhall o d by ł  się k o rzys tn ie  i przyn ió s ł  
o k o ł o  1 2 , 0 0 0  złp. P a t r o n k a m i  b a l u  b y ły  między innemi:
księżna A r g y le  i Southerland, Lady John R u sse l ,  w ice h r a -  
bina Palmerston, Lady Beaumont, baronowa Lionel Rot- 
szyld itd. W Londynie ma wychodzić mały dziennik pol­
ski. O wydawaniu podobnego dziennika w Paryżu zamy­
śla p. Karol Królikowski, dawny urzędnik Izby obrachun­
kowej warszawskiej a dziś księgarz przy ulicy Seine St. 
Germain n. 20.

Przegląd Polityczny.
N. Pan wrócił w piątek rano o godzinie 5ej z podróży 

swojej z Berlina w towarzystwie arcyksięcia Ferdynanda 
Maksymiliana, fmp. hr. Griinne, jenera ła  jazdy lir. W ra -  
tislawa i dwóch adiutantów.

Ministeryum spraw wewnętrznych wydało rozporządze­
nie o wykonywaniu prawa polowania.

Sprawy polityczne ustąpiły miejsca zajęciom domowym. 
Izby pruskie świętują, a dzienniki zapełnione opisami 
przyjęcia Cesarza w Berlinie, w czem odsyłamy czytel­
ników do naszych kor< spondencyj, albo przypuszczeniami 
o stanie obrad w sprawie ce lne j,  albo wreszcie domy­
słami nad przyszłym wyborem prezydenta do Izby niż­
szej , dzisiejszy bowiem, p. Uhden, godności tej się zrzeka. 
Partya katolicka obiecała głosy swoje temu stronnictwu, 
które ją  wspierać będzie w przeprowadzeniu wniosku o 
edukacyi po zakładach jezuickich. Z wniosków innych 
wniesionych temi dniami, najważniejszym jest jeszcze wnio­
sek p. Kleist-Tychow w Izbie niższej mający na celu
wstrzymanie podziału drobiazgowego gruntów włość ań-  
sk ich , klóry prowadzi koniecznie do utworzenia licznego 
proletaryalu wiejskiego.

Z dniem 1 stycznia połączone będą dwie najwyższe 
instaneye sądowe w Prusieeh przez zniesienie sądu kas -  ( 
sacyjnego w prowincyi nadreńskiej,  gdzie dawniej prawo 
francuzkie obowiązywało.

Senat miasta Bremy przedłożył Ciału prawodawczemu 
projekta do rewizyi ustawy, których celem postawienie 
konstytucyi w zgodzie z przepisami Bundestagu.

—  Senat francuzki zgromadził się we środę na pełne 
posiedzenie i wysłuchał sprawozdania pana Troplong nad '■ 
projektem Senatus-konsultu zmieniającego konstyturya, 
poczem przystąpiono do dyskussyi,  która niebyła wcale I 
tak żywą jak się spodziewano. Jen. Baraguay d’Hilliers i 
wniósł poprawkę w przedmiocie redakcyi protokółów ses-  
syjnych Ciała prawodawczego, ta wszakże nieznalazła 
w łonie Senatu sympatyi. Nieznaczne poprawki wniesione 
przez komissyą w porozumieniu z komisarzami rządowemi, 
przyjęte zostały bez zmiany, i cały Senatus-konsult prze­
szedł prawie jednomyślnością.

Tegoż dnia złożony został w biórze Senatu opieczę­

towany dekret Cesarza, oznaczający następstwo tronu 
w razie bezpotomnej jego śmierci.— Z resz tą , podane w y­
żej korespond neye paryzkie wyczerpują trzechdniowe 
z Francyi wiadomości.

—  Podaliśmy w przedostatnim Nrze dziennika naszego 
rys ostatniego posiedzenia Izby niższej angielskiej, na k tó-  
rem rozslrzygły się losy gabinetu Derby. Widzieliśmy 
z jaką gwałtownością występowali obustronni mówcy, jak 
nieszczędzili sobie ubliżających, obraźliwych apostrof. Jak ­
i e  odmienny widok przedstawiało następne posiedzenie. 
P. D’Israeli pierwszy głos zabrał i oświadczywszy, że  hr. 
Derby w skutku głosowania Izby z ło ź \ ł  królowej dymis- 
syą gabinetu, przepraszał zgromadzenie, iż się w osta­
tniej mowie swojej zadalcko posunął,  źe jednak niemiał 
zamiaru ubliżenia koinukolwiekbądź i szczerze żałuje każ­
dego s łow a ,  któreby w ten sposób mogło być tłumaczo­
ne. Ta przemowa przerywana co chwila grzmiącemi o -  
klaskami opozycyi, wywołała podobneź oświadczenia ze 
strony mówców opozycyjnych. mianowicie sir James Gra­
hama, lorda John Russel,  p. Charles Wood; s łow em , jak 
tamto posiedzenie było nieledwie zamianą obelg, tak n i-  
nieisze było zamianą komplementów. Wysłuchawszy tych 
obustronnych ex p ek to racy j , podniósł się znany z excen-  
tryczności swojej ultra-torys pułkownik Si thorp i o -  
świadczył, źe mu obecna scena, takie samo sprawia w ra­
żenie jak gdy jeden  drugiego nogą kopnie, a potem o -  
tiaruje mu plaster do przyłożenia na zbolałe miejsce. 
Zresztą ubolewa mówca nad upadkiem lorda Derby spowo­
dowanym przez falangę spiskowych; ale ci, jak pies z ko­
tem niedługo pozostaną w zgodzie ,  i to go jedynie po­
ciesza. W śród powszechnego śmiechu Izba odroczyła się 
do czwartku.

Kryzys ministeryalna trwa dłużej aniżeli zrazu sądzono. 
Zdaje sie. że jak w ministerstwie torysów prócz hr. Der­
by, i p. D’Israeli, nie było ani jednego znakom tszego cz ło­
wieka, tak w zawiązaniu nowego gabinetu, główna tru­
dność polega na odpowiedniern pomieszczeniu licznych zna­
komitości stronnictwa whigów i Peelistów. D epesza te­
legraficzna  z Londynu 22gn, podaje wedle M orning C hro­
nicie  następujący skład gabinetu: L ord  A berdeen  pierw­
szy minister,  Palm erston  spraw wewnętrznych, lord John  
R u sse l  spraw zagranicznych, Sydney H erbert wojny, s ir  
Jam es Graham  marynarki, Gladstone kanclerz skarbu.

—  W senacie turyńskim toczy się teraz dyskussya nad 
prawem o małżeństwach cyw ilnych, uchwalonein już przez 
Izbę deputowanych. Komissyą senacka wprowadziła do 
tego prawa znaczno modyfikacye, na rzecz kościoła. W ia­
domo bowiem źe prawo to ,  znane pod nazwą prawa S ic-  
cardiego je s t  jednym z głównych powodów nieporozu­
mienia z Rzymem. Wszakże Stolica Apostolska na tych 
k o n c e s s y a c h  p o p r z e s t a ć  n i e m o ż - e ,  k o ś c i ó ł  b o w i e m  u w a ż a
małżeństwo za rzecz czysto religijną i tylko skutki cy­
wilne zawartego duchownie związku, mogą być przedmio­
tem ustaw cywilnych.

—  Pierwszym krokiem nowego hiszpańskiego gabinetu, 
było usunięcie gubernatora Madrytu który zakazał publi- 
kacyi okólnika wyborczego umiarkowanej opozycyi. Krok 
ten dobre sprawił w rażenie, wszakże uważają powsze­
chnie gabinet jenera ła  Roncali za tymczasowy i mówią, 
że p. Isturitz ma wrócić do Hiszpanii i utworzyć nowy 
gabinet,  do którego weszliby pp. Mon i Pidal. P. Bravo- 
Muritlo opuścił Madryt i ma osiąść w Paryżu.

D epesza lelegr. z Madrytu 18go donosi: „W yszed ł pro­
gram nowego gabinetu i obiecuje podwyższenie powagi 
tronu , bez naruszenia reprezentacyjnego systematu, po­
łączenie wolności z sta tecznością.44 Do Gibraltaru zawi­
nęła flota angieLka pod dowództwem admirała Dundasa, 
złożona z 4 ih  okrętów liniowych, 2ch fregat i 4oh pa­
rostatków.

Gazeta T ryeslska  donosi o ostatnich wypadkach 
w Czarnogórze: W dniach 12 i 13 grudnia przyszło do 
krwawej utarczki pod Podgoriczą , w której początkowo 
Turcy przy pomocy swojej lekkiej jazdy górę otrzymali, 
nź Czarnogórcy otrzymawszy mocne posiłki z Piperi ro z ­
bili ich i przymusili do zawieszenia broni które ma trwać 
dopóty, dopóki nie nadejdzie orzeczenio sułtana wzglę­
dem pretensyi Czarnogóry. Twierdzę Zabiak obwarowują 
oni silnie, zaopat.ują w potrzeby i niedawno powiększyli 
jej załogę do 800 ludzi. Książę Daniel wrócił  do Czar­
nogóry, dokąd stryj jego  Piotr już był poprzednio w y­
jechał.

—  Wiadomości nadeszłe do kupców wiedeńskich z Kon­
stantynopola, malują smutny stan tamecznych stosunków 
tak publicznych jako i prywatnych. Przy odejściu osta­
tniej poczty oczekiwano bankructwa wielu domów han­
dlowych, o czem wkrótce nadejdą bliższe szczegóły. Od 
trzech miesięcy liczą tam już 86 większych upadłości 
handlowych. _____________

G a z e t a  L w o w s k a  w  dz ienn iku  u rz ę d o w y m  z a m e -  
s z c z a  n a s tę p u ją c e  U w iadom ien ie  od e. k. I l z ą d u  k r a ­
jo w e g o .  -

„ W  sk u te k  d e k re tu  w y s o k ie g 0 n u n N te r s łw a  s p r a w  
w e w n .  z d. I  l i s to p ad a  r .  b .  z a  1. 6 1 0 9 ,  w  celu  po­
k ry c ia  p o trze b  k r a j o w y c h  i i d mnizaey jnycli z  p n -  
wo<’u z n i e s i e n i a  p 'w innosc i  g ' u  t n w y c h ,  p o h ie ra ć  s ię  
będ z ie  na rok ad m in is t ra cy jn y  1 8 5 3  r , j a k 0 d o d a te k  
p o d s tk o w y  w  k ró le s tw ie  U a l ic y j ;

na potrzeby krajowe l j ^wjpr^),
na potrzeby inderrmizacyjne 8 3/4 ("śm  i trzy ć w ie r c i ) ,  

razem 10 (dziesięć) kraj carów;
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na potrzeby krajowe 8  (ośro), 
na potrzeby indmin zacyjne 2  (d w a ) ,

razem 10  (dz iesięć) krajearów; 
a to Bukowinie: 

na potrzeby krajowe ł 2/4 ( jedn i  dwie ćw ierci), 
na potrze by indemniz. 1 2/^ (jeden dwie ćwierci), 

razem 3  ( t r z y )  krajeary m. k. od każdego z ło ­
tego reńskiego wszystkich podatków s ta ły ch ,  tojest 
podatku gruntowego, z czynszów domowych, z do 
mów klasycznego, zarobkowego i dochodowego.

Co z tym dokładem do powszechnej wiadomości 
podaje s ę ,  że względem pobierania tego dodatku, co 
potrzeba rozporządzono.

Lwów d. 7  g ru d n ia  1855 i r.
Agenor hr. Goduchowski, c. k. Namiestnik

W ied eń  24  grudnia. Koresp. austryacka  pisze 
„Odwiedziny Cesarza J.nci u s w o je g o  krirłewskieg* 
wuja w Berlinie, ściągnęły na siebie w obecnej chwili 
uwagę wszystkich p a ń s tw  w daleko w jższym  sto 
pniu, niżby to kiedy indziej nastąpić mogło, i n a p i ł -  
niły świat niezliczonomi przypuszczeniami wzgląd* ni 
właściwego celu tej podróży i skutków z niej wyniknąć 
mogących. Związki bliskiego pokrewieństwa i oso­
bistej przyjaźni, ścisłe stosunki obu państw i bra­
terstwo obu wojsk są same przez się dostatecznemi 
powodami wyjaśniająci mi odwiedziny cesarskie.

„W zgląd jednak na niedoprowadz ne do końca u k ła ­
dy stosunków celnych niemieckich i na zmianę furmy 
rządu we Francyi,  nastręcza ł możność przypisania 
spotkaniu się obu m o n a rc h ó w  wyższego politycznego 
Znaczenia. C**do pierw szego zdaje nam się być potrze­
bną uw aga, że ukła y nad stosunkami ceiuemi, gdzie 
wielka ilość szczegółów i drobiazgowych interesów

a , nie da-

bniejszą rękojmią bezpieczeństwa, honoru i pomyśl- porozumieniem się z p rzyw ódcam i republikańskiego 
nusci Niemiec. Szczere radosne usposobienie jakie stronnictwa, m ia ł i r h  zgn.madzić u S  T  
przy te poważne, sposobnose. objawiło się nie tylko staw .ć im propozycje Cesarza U sza k żT c i  ludziew wyższych s t e r a c h ,  ale h n o r e t  » II7kJ'/l'WtL'i<‘ll •> A. a łun . .  ■ t • i* . r 1 .  ̂ lU (lł5 l6

przychodzi pod rozwagę i traktów aną by w 
ł j rby się rozstrzygnąć ,za pośrednictwem osobistego 
w pływ u monarchów. Ze jednak zjazd ten nastąpi*, 
pomimo że układy nad tą najważniejszą ze wszyst­
kich spraw niemieckich dopiero się toczą, może nam 
zaw sze dać dowód, że się udało porozumieć się 
względem ostatecznych celów tej spraw y i wydalić 
z niej owego ducha draźliwości i podejrzliwości, któ­
ry jej rozwiązanie utrudniał i na wyksztsłceui się 
wszelkich stosunków niemieckich w yw iera ł  w p ływ  
szkodliwy i tamujący. W nbec dalej cesarstwa fran­
cuskiego upatrują* w zjeżdzie dwóch najpotężniej­
szych w Niemczech mocarzjr, odnowienie przymierza 
uzbrajającego się na przypadek jakowych zdarzeń. 
Na to odpowiadamy: Przymierze między obu mocar­
stwami nietrzeba było dopiero zaw ierać ,  bo takowe 
ju ż  istniało; oparte ono jest na traktatach związko­
wych stanowiących część europejskiego prawa pu­
blicznego, źródło jego spoczywa w tradycyjnej poli­
tyce obu dworów w ich wspólnym niemieckim duchu 
i wspoloj’m interesie. Je s t  ono z resztą owocem do­
świadczeń ostatnich lat wojen. Przymierze to jednak 
nie jest równoznacznem z koalicją w pewnych za ­
czepnych i odpornych celach. Przymierze, jak  my je  
pojmujemy, stanowi trw a ły  wątek polityki wielkich 
państw ; na n em spoczywa ugrupowanie i równowa­
ga mocarstw zapewniająca pokój świata. Natomiast 
memasz powodu do zawierania koalicji w pewnym 
bezpośrednim celu. Nikt nie zechce przypuścić, aby 
gabinety, których najwyższym jest celem przestrze­
ganie powszechnego pokoju, przez poszanowanie 
traktatów ig ran ie  istniejących, ubiegały s:ę za po­
większeniem swojej potęgi i rozszerzeniem granic. 
Cele przeto zaczepne przeciw Francy i,  nie oają się 
nawet przypuszczać. Ale nawet w zamiarze obrony 
nie zachodzi bynajmniej powód stanowienia czegoś, 
coby przekraczało  zwyczajne i bieżące potrzeby u- 
rządzeń związkowych. Powstanie cesarstwa we F ran ­
cyi nie zagraża pokojowi, żaden krok jego , żaden 
jego objaw nie nakazuje uzbrajania się przeciw nie­
mu, a  choćby też przybrania innego stanowiska ni­
żeli ze stosunków związku niemieckiego w*, pływa.

P o d r ó ż  naszego wysokiego monarchy jako uroczy­
sty zadatek wewnętrznej zgody w związku niemie­
ckim, jest dla nas rzeczywiście w y p a d k ie m ,  jak  to 
piszą dz i e nn ik i  pruskie, a e  zdaje nam s ię ,  że b łę ­
dem byłoby przypisywać jej charakter jakowej de- 
munstracyi lub pogróżki.“

Nazajutrz pisała taż korespondeneya w tym samym 
przedmiocie: j

„J .  C. M->ść wrócił w łaśnie  do stolicy ze swojej i 
podróży do Berlina. Kiedy NPan w ybierał się w d ro - I  
g ę ,  me mężna było świetniejszego i radośniejszego! 
przyjęcia oczekiwać. Teraz gdy wszystkie doniesie- 1 
nia zgadzają się nato, że owe oznaki rad ści w yp ły ­
w a ły  z peł iego serca i z uczucia j<kie musiało się 
obudzać przez ustaloną jedność i zgodę dwóch naj­
większych państw niemieckich, uczuwamy potrzebę 
gł.*śee zadowolenie (nasze oznajmić. W rzerzy sa­
mej w s p a n i a ły  b v ł  to widok dwóch Monarchów po­
dających sobie rękę, c,bu zarówno p a ł  jących szczę­
ściem Niemiec, obu uznając)rh  najwyższe p o w o łan e  
swoje w starannem strzeżeniu pokoju europej-kiego.

Spotkanie to, jest zadatkiem wiernego skojarzenia 
pa wszystkie przyszłe  czasy i wypadki, najniechy-

w wyższych s terach , ale nawet we wszystkich w ar­
stwach ludności Berlina, i wzmocniony oddźwięk zna­
lazło w całych Niemczech zw iązkowych, niechaj 
będzie dowodem, jak wewnętrzny i głęboki panuje 
związek między objawami życia i uczuciami wszyst- 
kich ph mion niemieckich i jak  dalece m ędzy rz ą -  
dzoujmi naw et,  czuć się drije potrzeba wiernego 
spóluictwa wszystkich rząoów uiemie< kich. Hównież 
i w W.edniu najlepsze w yw oła ło  wrażenie życzliwe 
i pełne usza ow .nia  przyjęcie, jakiego wspaniały 
nasz Cesarz dozn ł  od uiit szkancó>v Berlina. Zjazd 
przeto monarchów nie tylko by ł objawem osobistych 
ich przyjacielskich uczuć, ale obudził zarazem w za­
jemną przychylność i sympatye między uneszkańc. mi 
•’bu państw i w publicznej opinii z a ta i ł  nie jeuno nie­
miłe ostatnich lat wspomuieuit.“

—; Toż sam j  pismo uiowi z okazyi zmiany gabine­
towej w Londynie:

„K ryzys uiioisti ryalna w Anglii należy zawsze do 
najważniejszych wydarzeń i ła tw o wytłumaczyć na- 
ięz< me z jakiem rozwiązania jej oczekują. Takie

stanu, w liczbie który* h znajdowali s ę pp. Carnot, 
rtsvin, Cavaignac, G ludchaux i Degousec oświadczyli 
z wielką żywością, iż uie nogy się tak dalece zasad 
swoich w yprzeć ,  aby rządowi powstałemu z zama­
chu 4  grudnia nieść swoje usług*; Cesarz pnw ziąw - 
szy z ust p. Beih nont t-n rezultat, odpowiedział mu
w dwói h słowach: 
panie B tlunont" i

wieikie i potężne mocarstwo, którego w p ływ  we 
wszystkich częściach świata tak dalece czuć się da­
je, nie inoże j*k inne kraje zaprowadzać zmian sy­
stemów, me zw racając uwagj wszystkich innych mo­
ca rs tw , g  ly oczywiście nie bardzo zw aża ją  na po­
dobne znuany w państwach niższego rzędu. Pomija­
my tu zup tłn ie  spraw ę wolmg* handlu, która teraz 
była powodem ustąpienia gaoim tu Derby. Je s t  to 
bowiem spraw a wewnętrzna pośrednio tyiko obcho­
dząca E uropę , wczeui zdaniem naszem sama jedna 
Aogl a powinna w miarę potrzeb i interesów swoich 
rozstrzygać. Nie tajtmy się wszelako, że z żalem 
widzimy upadek ministeryum Derby, albowiem ono 
w zewnętrznych stosunkach trzymało się polityki 
sprawieoliwosci, umiarkowania i miłości pokoju, któ­
ra  ̂ zamysłom gabinetu cesarskiego głównie odpowia-

Stosunfci europejskie taki przybrały  u k ł a d ,  że dziś 
bardziej niż kiedykolwiek powinna dbać Anglia o u- 
trzyrnanie pokoju i n iewyw oływać burz , któreby jej 
bytowi wielkie niebezpieczeństwa przynieść mogły, 
a których ostatecznego rezultatu żaden ludzki rozum 
i!.e i.ZU‘i'fo Jby obli( Zyć. Z  tego względu cieszy nas, 
hu * rfiren mi*'‘ stanu konserwatywnego sposo­
bu zapatrywania się, g łę b o k ie g o  ii;)świ»iiczeuia i zna­
nej oględności, wezwany zosta ł  do królowej ula na­
rady nad ułożeniem nowego gabinetu, jak  niemniej
sm u c i ło b y  nas  g d y l .y  s ię  ta k o m b i n a c y a  n ie  u t r z y m a ­
ł a  i u s tą p i ł a  m ie jsca  g a b in e to w i  innej przeciwnej bar­
wy i dążności."

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
N. Pan w' skutku przedstawienia JO . księcia N a­

miestnika Królestwa najmsłościwiej dozwolić raczył 
przebywającemu w Anglii, wychodźcy Ambrożemu 
1 rzcińskiemu, powrócić do kraju, bez pozostawienia 
"V1 “ toli praw a legitymowania się z pochodzenia szla­
checkiego i bez powrócenia mu skonfiskowanego na 
rzecz skarbu nnjątku.

~  Riwiera, która zaczę ła  już gasnąć w Królestwie 
i olskiem, a w kraju tutejszym nawet ju ż  sporadycz­
nie się nie pojaw ia ła ,  wybuchła w najnowszym cza- 

*d°v»u, a mianowicie w Kżącem w Królestwie 
i olskiem nad granicą obwodu Rzeszowskiego mia­
steczku Krzeszowie znacznie i gwałtownie się roz­
sze rzy ła ,  a w Ulanowie, obwo^du Rzeszowskiego za ­
chorowało na nią od dnia 3  do \ 2  b. m. osób 9  
z których 4  już umarło. (G. L .) ’

P r a n e y a .
P a r y ż  43  grudnia. Dzienniki dzisiejsze pełne są 

opisów^ zabaw dawanych w Compiegne, którym po­
święcają wstępne a r t jku ły ,  jak gdyby to były w a­
żne polityczne wypadki. Wymieniwszy już znako­
mitsze osoby do tej r e z y d e n c j i  zaproszone, opisy po­
lowań, koncertów i tańcujący* h wieczorów pomijamj', 
nic bowiem nie przedstawiają interesującego.

— Cesarz ma wydać z Cyuipiegne kiKa nominacyj 
na dygnitarzy nadwornych; i tak biskup z Nancy Men- 
jaud mianowany będzie pierwszym jał mi,żn,kiem Ce­
sarza  z pensyą 2 5 ,0 0 0  franków; książę We gram 
zostań e W . Łow czym, jak nim by ł ojciec jego (B er-  
th e r)  przy Cesarzu Napoleonie, j enerłlj> Kegnault 
de ot. Jean d’Angely ma być mianowany W. m arszał­
kiem pałacu; książę Bassano dzisiejszy poseł w Bru­
kseli W . Szambelauem. P» Auehard znany ze swo­
ich ex entrycznyi h kart wizytowych „Auehard frere 

lait du Roi de Home*’ (A uehard, brat mleczny 
króla Rzymskiego), będzie podmtendentem stajen ce­
sarskich.

W i l e  mówią w Paryżu o widzeniu się b. mi­
nistra spr - wiedli w ości zr. 18 4 8  panrt |j  ,hmont z Ce­
sarzem, parę ,ini przed wyjazdem d> C *mp egne: Ce­
sarz miał przyzwać d i siebie p, g  thmont” i ofia*o- 
wi ć mu równie jak  przyjaciołom jegl, K,l8komity u -  

w rządzi-,  dając mu prawie carte blanche.

„W  takim razie, bądź pan zdrów 
odwrócił s ę.

W tych dniach ma wyjść dekret Cesarski w y­
znaczający dotacye dla członków Cesarskiej rodziny. 
\ \  przeznaczonych na ten cel półtora miliona książę 
Hieronim ma otrzymać m lion, syn jego ks*ąże N a -
§ 0 0  0 0 0 ° ?  ° ° °  a 'księżna Matylda Dtmidow

— Pan Granier de Cassagnac powstaje dzisiaj 
w Lonstitu tionnelu  ze zw yk łą  sobie gwałtown* ścią 
na legi tym s t ó w ,  niechcący! h przychjlić  się do Ce­
sarstw a. Jeden z organów tego stronnictwa, dzień- 
nik la iVIode w z ią ł  do serca p o s t a w i e  ne w  dawniej- 
szym artykule tegoż p. Cassagnac pytanie: „Dlacze­
go t • prawowity pretendent me p rzyby ł do Francyi, 
aby sobie zdobyć sw ą  koronę, w jb aw ia jąc  kraj swój 
od rew olucji?  i odpowiada na nie: że reprezentan­
towi Świętej zasady hrabiemu Ch *mbord nieprzysta— 
ło  s ihylać się do ziemi po koronę, ale rzeczą je s t  
Francyi podnieść się do wysokości jego tronu. Na 
t* znowu replikuje Granier de Cassagnac: „Hrabia 
Cliambnrd sam tego nie myśli, aby korona pochodzą­
ca od całego wdzięcz iego ludu, bvła  z ziemi pod­
niesioną; ż by jego matka (księżna B r ry )  była so­
bie ubliżyła, narażając życie swoje w r .  1832, aby 
synowi swojemu berło odzyskać; aby \Vandejczjrcy 
w r. i 7 9 3  oręże swoje skalali w»leząc za swoje 
p zekonanie, lub w reszcie ,  aby Henryk IV poniżył 
się przezto, że koronę f keyom w>dard.“ Na w szy­
stkie artykuły  rządow jch  dzienników o legitym.stach 
VUnion w tych kilku odpowiada s łow ach :  „Dla
czegóż się tyle nami zajm ją ,  skoro nas tak słabemi 
być mienią? Oto znają n as /ę  s i ł ę ,  k t ó r a  n i e  na licz- 
bie, ale na zasadach spoczywa."

R  o s s  y  a.
Z Petersburga. W dniu 12  grudnia lord Napier 

pierwszy sekretarz poselstwa angielskiego; książę 
S -uzzo, sekretarz poselstw a greckii g  ,; pan Sirachey, 
p rz y d z ie lo n y  do p*.sels twa ang ie lsk iego ;  pan  S a  B ar-  
boza, przydziel my do poselstwa brezylijskiegn; w i-  
ce-hrabia de Yonghe d Ardois, konsul jeneralny bel-
g i j s k i ,  i h r a b i a  A l f r e d  P o t o c k i  s z a  ni b e /a  n J  . C K
Apostolskiej Mości, mieli zaszczyt być przedstawieni 
Cesarzowi.

Hamb. Nachr. piszą z Petersburga. Treść listu 
jaki pan Kisiele w powiózł ze sobą do Paryża  od 
Cesarza rosyjskiego do Cesarza Napoleona, a które­
go myśli i styl są  wiernem odbiciem charakteru Ce­
sarza, jest następująca: Cesarz M ik o ł a j  dziekuie 
Napoleonowi za usługę , jaką tenże oddał całe j 
Europie przez czyn 2  grudnia 18 5 1  r., chwali on 
politykę jakiej się tenże dotąd trzym ał jako prezy­
dent ■’ -------•-* - • '  - ”■ J ■i oznajmia, iż przyjmi

i, i, ,L y ''! ' , u »ląt  ,°"j Prf*wie carte tuanene. naiiużyciacti t e g . człowieka podają szcz g ó łV: g w a łt  
P. Bethmont niechcąc wchodzić w żaden układ przed przekupstwo, chciwość, bezwstyd, oduuK wfne s%

, -  ,— j ,— zmianę formy rządu pod 
warunkiem nie naruszenia traktatów i powszechnego 
pokoju; wreszcie radzi Nap.d-onowi, ab y  kwestve 
sukcesyi z powodu tytułu drażliwą nie tykał. K o ­
respondent tego pisma hamburgskiego zapewnia, że 
z wiarogodnego wiadomość tę ma źród ła  i że gabi­
nety berliński, wied*ńsvi i angielski zawiadomione 
były o tym kroku Cesarza.

T  u r  c  y  a .
Lloyd  pisze z nad Unny 13go grudnia: W ypadki 

w C/.arnogorze obudzają tu z a j ę i e ,  pomimo że ucisk 
duchowieństwa greckiego, mianowicie z»ś w ła d y ­
ki (b iskupa) Prokopa, p rzy ta r ł  sympatye m ędzy 
kitoliiiami i Serbami, którzy powsz chnie są w j'zna- 
ma greckiego. W  og.ile panuje w B .śnii owa cisza 
wycienczeuia, którą Omer pasza przygotował. Dzi­
wny, energiczny, ale przezorny i skryty charakter, 
pojął jak  się zdaje swoją epowę. Nie napróżno za ­
rządz ił  on rozbrojenie, a kto z s^raskierem miął 
sposobność poufałej obcować czas jakiś ,  ten sobie 
trzy pomni, że następne wypadki w Czarnogórze nie 

były w jego oczach śmieszną obawą. W sz. lako nie- 
potrzeba b j ło  w Bośnii, osobliwie zaś w Krainie, 
takiej surowości wykonania, lud ten bowiem niemy- 
śii wcale o powstaniu. Chybaby nadzwyczajne i po­
dżegające zasz ły  okoliczności, aby go obudzić z le- 
targu , a jakeśmy widzieli, Bośniacy g-towi są kraj 
opuścić pręd/.ej aniżeli powstać. Teraźniejszy gu -  
bi-rnator tego kraju Hurszyd pasza wszelkich starań 
d ik ła d a ,  aby wprowadzić w wvknnanie rozporzą­
dzenia rządu. Na c/.em się jednak Oiner pasza nie- 
z n a ł ,  to umie Heszyd pasza ,  tj. otoczyć się ludźmi 
zdolnymi; posłużą mu oni do wprowadzenia w życie
taozimatu. Biskup Prokop j - s t  tak znienawidzony
że dla rządu i kraju b > łn b y  korzys tn  ej, żeby g 0 u -  
sunąć. Narodne N ow iny  ( z a g r z e b s k ie )  dziwne o 
nadużyciach teg * człowieka podają szcz góły; g w a łt ,
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łam w  najczaraiejszvrh f a r b a c h , a musi to być pra­
w d ą ,  bo mVtylko Lloyda  korespondenci, ale w szy­
stkie południowe d z i e n n i k i  zgadzają się  na to.

— S rbsk i P nevn ik  pisze  z H ercegow iny: Gminy 
dwói h dystryktów B»rche i Dubrownika postanowiły  
oprz ć się s i łą  z a m y ^ 0™ P*’rty» a nawet muzułma­
nie tam osiedli mit’1' 8'3 połączyć z chrześcianami i 
o ś w ia d c z y ć , żadnych rekrutów nie dostawią. 
Hercegowina pełna Jest enosarj uszów przez Portę 
w y - ła n y  h, n'e 8KCzędzą niczego, aby miesz­
kańców przeciw Czarnngórcom podburzyć, to prze­
c ież  z wiosną wielkich spodziewają się zmian w Her­
ce g o w in ie ,  jeżeli książę Daniel zamiarów swoich nie 
poizuci. Kiedy Czoracz Czernej-wicz w r. 1 5 1 6  
do  ̂ Neaprdu odjechał, ów czesny rządzca Skadaru 
Trisus bej oznajmił rzadzcy Cattarn, że zd -b td z ie  
kraj przez Czerń. ijewicza opuszczony, ale otrzymał 
odpowiedź, że  Tureya żadnych praw do tego kraju 
n,e posiada, niechaj przeto niewyk. nalne zamiary 
swoje porzuci. Czarnogórcy ży w ią  się n dzieją, że  
nowy książę zd o ła  dawne granice przywrócić.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  2 7 g rudnia. T egoroczne św ięta Bożego naro­

dzenia pam iętne będą pod względem  atmosferycznym. Lekki 
rano przym rozek , potćm  slaby  deszczyk ciepły i najw iększa po­
goda w tych ostatnich dniach g ru d n ia , to rzadkie  zaiste zja­
wisko. T łum y też przechodzących się po ry n k u  i plantacyach 
przyjem niśj zapewne spędziły  św ię ta , an iżeli innych l a t , kiedy 
albo m rozy m ocne lub zawieje śn ieżne, albo wreszcie ulewne 
deszcze i b ło ta  zm uszały do przepędzania dni tych w czterech 
ścianach m ieszkania. Pogoda posłuży ła  również do wyjażdżek 
w odleglejsze strony, z czego wiele osób korzystało W ystaw a 
św iąteczna obchodzona gdzieindziej z w ielką okazałością ja k  o 
tćm  naw et p iszą nam korespondenci z W iednia  i B erlina  w skrom ­
nej u nas występuje szacie. K ilk a  stołów  zastawionych papie- 
rowemi szopkami i papierowem i lalkam i lub złoconem i jab łkam i 
na  sosnowćj gałęzi oto cała „g w iazd k a14 naszych świąt.

—  Pan  K ajetan  J a b ło ń sk i, obywatel m iasta Lwowa, ofiaro­
w ał na fundusz Z akładu gospodarskiego niezm iernie rzadki, do­
tą d  nigdzie nieopisany p ien iąd z ; je s t  to  D enar m iedziany K azi­
m ierza W ielk iego  doskonale zachowany. O podobnych denarach 
znachodzim y wpraw dzie zm iankę w czasopiśm ie „B ib lio teka O s­
solińskich* z r. 1 8 4 2 , tom  I . ,  str. 2 2 3  i tab l. ne r 5 ;  tudzież 
w spisie m onet i medalów M ikockiego str. 17 i tab l. ner 310 ; 
nasz denar różn i się jed n ak  znacznie od tam tych szczególnie 
tóm, że m a obok g łosk f K  po jed n śj stronie m niejszą głoskę 
K , (K ex ) po drugiój takież P . (Poloniae), te  same g łoski znaj­
du ją  się także obok korony na  stronie odwrotnćj. P ien iądz ten  
z n a le z io n y  w r o k u  b ie ż ą c y m  w e  L w o w ie  n a  w y so k im  Z a n ik u , 
je s t  do nabycia w kancelaryi T ow arzystw a gospodarczego.

Przyjechali do Krakowa od do a 24ęo do dnia 26go grudnia: 
Zygmunt Lubk-wski z Ulinek. Ignacy Pntakowski z Akwizgranu. 
J . n  H ffinann, Aleksander Gniewosz z Wiedaia. Józef Ciechomski 
z Polek1. Karol Schmidt, Jan  W artaras iew irz  ze Lwowa. Prokop 
Boklan' fT. Stefan Kirjakoff z Petersburga. Antoni Morbitzer s Bo­
chni. Antoni Ciknwski ze Lwowa. Leopold Grossmann , Dr. med., 
z Rosenberga. Maurycy Haasz z Koszyc.

W y je c h a li :  Dr. Firich do Andrychowa. Józe f  Glitsoh z familią 
do Rosyi.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  23 grudnia. Na ostatnim poniedziałkowym londyńskim 

targu pszenica krajowa dla najgorszej kondyoyi odchodziła * n u ­
tem zniżeniem, któro do 1 szyi. na kwarterze w niektórych t ran -  
zakeyach można notować. W  cenie zagranicznego ziarna nie było 
odmiany, lecz ruoh jak  zwykle w ostatnim tygodnia przed świętami 
by ł  ograniczony, a giełda mało odwiedzana.

P 'goda w Anglii najgorsza. Ulewy i burze bezustanne, okolice 
n ż-ae po raz d ugi pod wodą, a w Szkocyi nawet wyżej leżące 
płaszozyzoy zalane. Pamięć lud 'ka  podobnych klęsk nie sięga. Ze 
w podobnym stanie ani dalsze zasiewy, ani przygotowanie roli nie 
robią postępów, nie mamy potrzeby dodawać.

W ciągu tygodnia dowieziono do Londyru:
pszenicy jęczm. owsa bobu sieni. mąk

grochu lnian i rzep. oentn. 
z kraju  6.767 7,308 3,873 1,167 — 23.118
i  zagrań. 4 .0 7 7 '  330 1,035 1,237 8,851 8,320

W szystkie  prowineyonalne angielskie targi bez żadnego wyjątku 
okazywały  ożywienie, i albo nowe podwyższenie oen, albo dążność 
ku podwyższeuiu przyniosły.

Ten sam stan rzeczy, zwiastują nam poczty francuskie,  a w a­
żna pszenica tak je s t  luż tam wyczerpana, że przy ostatnich na 
dostawę dla woj ka submisayach, zaledwo na małą; czyść potrze­
bnej ilości znaleź i się kontrahenci.

W Holandy i, Belgi1, H im turgu .  tudzież morza Bałtyckiego i Nie- 
mieck ego portach, ceny trzymają  się wysoko, ale ruch nie wielki.

Przy  spokojniejszych aniie lsk ich  targach na gdańskiej giełdzie 
nie wiele okazywało się życia ,  a spekulanci po tak wysokich ce­
nach niechętnie na w łasny  rachunek wchodzili w ioteressa. Ku­

powano tylko w przypadkach, gdzie przesadzone żądania nie s ta ­
w a ły  na przeszkodzie w wykonaniu zagranicznych rozkazów.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody ł .  247, ze spi­
chrza 100. Ży ta  łasztów 20. Siemienia lnianego 11.
Płacono za ł a s z t  wagi hol. gnid. pr. korzec warsz.
Pszenicy z wody od 123 do 128 410 480 32 10 36 3

„ 128 „ 132/, 460 515 34 17 38 22
„ z e  spichrza „ — „ 131 — 500 — — 37 16

Z yta  „ — „ 127 — 315   26 —
Jęozmienia „ — „ — — 385 — — 29 —

Od wczorajszego dnia mamy przymrozek i trochę śniegu.
Toruń przebyło na 2eh berlinkach pszenicy ła -z tó w  52. 
Wysokość wody tamże 3 stopy i ca|,
K ursa zam ian t Londyn 201. Hamburg 45 '/ , .  Amsterdam 102'/,. 

W arszaw a  99 '/ , .  M akowski K endzior Ą- Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 2 3 grudnia . Metaliki 5-proc. 

94s , . —  Metaliki 4 % - p r o c .  8 4 11/ , , .  -  Metaliki 4 -  proc. 7 5 % .— 
4-proo. a 1850 r. 92 ' , , ,  -  3 ' / , -proc.  4 9 ’/ ,.  — 1-proc. 19'/,. 
z niągn. z 1830 r. 250. 302'/ ,.  — Augsburg 113%. — Londyn 
11 kr. 4 —6. Paryż 132 '/j- — Akoye Bankowe 1345. — Akoye 
kolei że%półn. Ferdya. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 7 7/,,. 
B. * 16 V,. Ost-D nau Dampfsch. 726.

Kurs k r a k o w s k i  28 grudnia. Banknoty 9 2 ' / , . — Pruski kurant 
102. — Imperyafy roz. 34 gr. 10. — Ruble erebr. 100. — 
Dukaty 19 zło. gr. 15 — Listy Król. Pols, z kup. dają  102—, 
żąda.ą. — Listy zast. giUifl. z kupon, dają  92 — śądają  92%. 
Csrancwgery staro 103%, nowe (04.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 23 grudnia Dukat holend. 5 r ł r .  12 kr. —
Dukat ces. 5 złr .  16 kr. — Półimperynł ros. 9 z łr .  14 kr. —
Rubel ros.  1 r ł r .  47 kr. — Talar  pruski 1 z łr .  39 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 **r - 20 kr.— Kurs listów *a«t. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
j t r .  12 kr. w m. k. 6 Sprzedano 100 po 99 z łr .  — kr. 36 Da-

' wann za 100 z łr .  — kr. — — Żądano złr .  — k r . —.
K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 22 grudnia. — Metaliki 94’/,.  — Nowa 

pożyczka. 84% . — Akoye B*»"ko wied. 1344. — Akoye kolei żal. 
er.l." 243. — A»io od złota 17%- od srebra 13'/ ,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 22 grudnia. Banknoty austryaok. 90 d.
Banknoty polskie 98 '/ ,  ż — Listy zastawne polskie dawne i
nn«*ę 98%, ż.*— Listy zastawna poznań. 4% 105'/, ż . , dto
3j°/,  98 % ż. — Kolej Krak.-górco-szląs.  91'/ ,  d.

Obwieszczenie.
RADA ADMINISTRACYJNA W. K.S KRAKOWSKIEGO.

N. 19123. 11 y d zia d  dochodów publicznych. Sekcya  / .
Gdy lioytacya reskryptem Rady Administracyjnej z d. 10 g ru ­

dnia r.  b. do L. 17,071 na dzierżawę poboru koszernego od mięsa 
i drobiu w gminie Starozukoiinyeh obwodu Kazimierskiego na dzień 
dzisiejszy ogłoszona, dla braku pretendentów spe łz ła  bez skutku. 
Rada Administracyjna przeto ogłasza  niniejszym takąż samą g ło ­
śną licytaoyą przy której także i deklaracye opiec*jtowane"z of- 
fertami przyjmowane bedą na dzień 29 b. m. godzinę 11 z rana, 
pod temiż samenn waruokami jak pierwej, z  tą t y t k o  z m i a n ą ,  i ż
o s y n s c  p o p r z e d n i o  o z n a c z o n y  do  k w o t y  e ł r .  1 0 , 3 0 0  r o c z n i c  n a  p i e r  —

wsze wywołanie zmniejszony został. Vadium w kwocie z łr .  1030 
a kauoya w kwooio dwóch miesięcznemu czynszowi wylicytowane- 
mu wyrównywająca — ustanowione.

Kraków 23go grudnia 185.4 r.
(1670} Prezes P. M ichałow ski. — Sekr.  jen. W asilew ski.

N. 19,616. Obwieszczenie. (1669)
Do umieszczenia dogodnego nowo-założonej krakowskiej  szkoły 

głównej (Hauptsoliule) potrzebne są  oztery obszerne i widne po­
koje czyli sa le ,  mogące każda wygodnie pomieścić 80 do 100 
uozniów, przytćm mniejsza sala do nauki rysunku, pokój mniejszy 
na gabinet nauczycielski,  jedna izba z kuchnią na pomieszkanie 
s t ró ża ,  tudzież sk ład  na o p s ł ,  a nadto, Jeżeli lokalaość dozwoli, 
odpowiednie mieszkanie dla dyrektora szkoły.

Właściciele domów w mieśoie Krakowie, którzy albo te lokalno- 
ści posiadają, lub też życzyliby sobie takowe w swoich domach 
na ten cel urządzić i Rządowi wynająć,  wzywają się niniejszein, 
aby najpóźniej do dnia ostatniego stycznia 1833 r. do c. k. Ko- 
inissyi UuberuialnćJ Wydziału I. zgłosili się i warunki najmu po­
dali, gdzie równie bliższe szczegóły najmu tego dotyczące udzie- 
lune, jakoteż i układy względem zawarcia  kontraktu odbywane 

“ 1' , Z  c. k . K om issyi G ubernialnej.
Kraków dmą ą 3g0 grudnl» 1852 r. ( | - 3)

c*6523 Obwieszczenie.
P IS A R Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U

W ielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż z mocy w y ­

roku c. k. Trybunału W. K sięstw a Krakowskiego  
W ydzia łu  Igo z dnia 1 6  grudnia 1 8 5 2  r. zapadłego,  
którjm Andrzej i Maryanua Jaroniowie małżonkowie  
za niedopełniających w a r u n k ó w  Iicytacyi nabytej 
przez nich realności pod Nrem 7 7  w Gm. VII miasta 
Krakowa stojącej uznani i nowej Iicytacyi miejsce 
dano. Na żądanie Izaaka Hrindze spekulanta na Ka­
zimierzu pod 1. 8 3  zam ieszka łego , na satysfakcyą  
summy z ip .  6 4 5 5  gr. l l ^ J  *s procentami, na (jro_

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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dze relicytacyi, sprzedany zesłanie dem na przed­
mieściu Kleparz przy ulicy Długiej pod I. 7 7  ve Gm. 
VII położony, wraz z stajnią na dom zaje»dny prze­
znaczony, przez Andrzeja i Mnryannę Jaroniów m ał­
żonków na Iicytacyi publicznej kupiony, którego gra­
nice nasię^uj^cp. 0(j wschodu frontem z ulicą DTugu 
od południa z p!acem_ K leparz , od-zachodu z ulicą 
Biskupią, od północy z realnością sąsiednią pod Nm 
7 8  w łasnością  p. W iedyńskiego będącą.

Warunki zas Iicytacyi, jak niemniej cena szacun­
kowa tejże realności wyrokiem powyższym  z d. 1 6  
grudnia l e o *  r. zatwierdzone, są  następujące:

Trf. 8K!‘Sunk,°.w » domu w przedmieściu Kleparz 
w Gm. VII miejskiej pod I. 7 7  położonego, stosownie  
do zaofiarowanej przez p o p r z t d n ic h  nabywców A n­
drzeja i Maryannę Jaroniów, ustanawia się na pier­
w sze  w yw ołan ie  w  summie 1 7 7 * 0  z łp . monetą sre­
brną w  polskim kurancie, która w b ra k u  licytantów n a  
pierwszym terminie hcyfacyi do */a cz ę śc i ,  tojest do  
summy z łp .  1 1 , 8 1 3  gr. 1 0  zniżoną zostanie i od tak 
zniżonej ceny, l.cytac a w  tymże terminie rozpoczę­
tą zostanie.

5f. Chęć Iicytacyi mający z ło ż y  na vadium 
część  ceny szacunkow ej, to jest kwotę z łp . 1 7 7 *  
monetą polską, lub w  banknotach w ed ług  hursu ,  • "( 
składania ktorego Izaak Hrindze, Franciszek Orce ’ — 
kowski i An ela Piątkowska jako wierzyciele hipote­
czni są wolni.

3 .  Nabywca zapłaci natychmiast koszta popierania 
Iicytacyi wyrokiem zasądzone na ręce adwokata sprze­
daż popierającego.
, 4 .  Zapłaci równie podatki z a le g łe ,  jakie się oka­
ż ą ,  a to stosownie do przepisów prawa, po zaspoko­
jeniu których wyrok dziedzictwa otrzyma.

5. Nabywca od summ rządowych i instytutowych 
winien opłacić procent po 5"/0 od daty nabycia, 
względu r,a prawomocność klasyfikacji, resztę zas 
szacunku zapłaci nabywca w skutek wyroku klasyf,  
kacyjoego a to z procentem po 5%  od'dnia licytacji  
za asyguacyami sądowemi.

6. W ypłaty  w w arunkach * , 3  i 4  wyrażone z ce­
ny szacunkowej potrącone zostaną.

7. Gdyby w ciągu tjgodnia po l icytacji  z g ło s i ł  się 
kto z chęcią zaofiarowania 2/8 części więcej iu:d w y -  
l icytowany szacunek, wini. u będzie obok deklaracji 
t .k o w e j ,  ł ło ż - .ć  tęż */8 c z ę ś ć ,  tudzież vadium */ł0 
część  z wylicytowanego szacunku do Depozytu sądo­
wi go, inaczej deklaracja jego  pr/.j jętą nie będzie.

8 .  Wolno będzie nabywcy zap łacić  tak koszta ,  
jako też szacunek mon. tą kurs w kraju mającą, a to 
w e d ł u g  k u r s u  b o d ą c e g o  t e j ż e  m o n e t y  p o l s k i e j  w cza -
sic w yp ła ty . ’

9 . Niedopełniający któregokolwiek z warunków li-  
cytacyi, nabyu'Ca utraci vadium na korzyść w ierzy­
cieli i oprócz tego nowa iieytacya na k isz t  jego i nie- 
j^z Pjeczf ° s tw o > a nigdy na korzyść jego ogłoszoną

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au-  
dyencyi publicznej c. k. Trybunału W. K*. K rakow -  
sktego, w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  
posiedzenia sw e  zw ykle  od godziny 1 0  rano odby­
wającego, za popieraniem adwokata Adama G ołem -  
berskiegn.

Ho Iicytacyi rzeczonej w yznacza się jeden termin 
na dzień * 7  stycznia 1 8 5 3  r.

YVzywają się przeto na takową l icjtacyą  w’szrecv  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze­
czow e mający, aby się na terminie oznaczonym rod  
pr uzyą ^STosili i prawa sw e  przv ustanowił niu 
adwokata pod tymże samym rygorem złożyli .

Krakow d. * 0  grudnia 1 8 5 *  r.
Libroioski,

lnseraty.
W a i HL V,j,adomn^  d> .  P°siadacgy szorów, Krytych powozów 

cn<*ijcjch m uc obuwie ekór*ane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłustośó
Patent Indian Rubber Grease o f William W ri-  

glesworth §f Comp, in London.
Wysmarowane ta tfuHości^ skóry nigdy nie przeiuakuj%, rohia 

się giętkie i miękkie — i nie pęk J ij J . k  po inoej tłuetuści, obuwie 
zaś nabiera prężności i niedołęga.

Tłustnść ta posiada i tę w łasność ,  że najs tarsze i najsużsas 
skóry różnego rod/aju mogą b} ć użitcmi.

Ta angielska gummielastyczna tłns tość  jes t  w blaszanych pa­
szkach wraz i  opisaniem.

Wielka paszka z łr .  2 kr. 30. — średnia z łr .  1. — m ała  kr 36.
można dostać:

w Krakowie K. Hermami*, w Tarnowie J.  Jahna. we Lwowie J. 8. 
Jucgensa — i J.  S t rom engera . w Czerniowoarh i Stanisławowie 
brai-i Czaozawa, w Brodach H. Klóbcra, w Krzeianach Sehubuth 
&  Meri, w  Żółkwi K. Christiana. (1481-10 129

Zginęła dnia 24 b. m. rynku między ulicą F loryań-  
ską i Szewską, książka do nabożeństwa, w skórkę l zcr -

woną oprawna, nosząoa 4ytn7 " ’"itation de | ,  Sainte Virge.“ __
Uprasza się o oddanie takowej w kamienicy pod L. 337 w Rym j 

na lem piętrze za gtósowpe'“ wy nagrod/,eniem. (1672 l 3
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